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O D  R E D A S Ś C W I.
G a ze ta  H a n d lo w a  w przyszłym kwartale wychodzić będzie 

w tym samym kierunku i składzie.
Cena prenumeracyjna jest:
W  W a rsza w ie :  rocznie rs. 8 kop. 40, półrocznie rs. 4 kop. 

20 , kwartalnie rs. 2 kop. 10, miesięcznie kop. 70.
Z a  odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie.
W  C e sa rs tw ie  i  n a  p r o w in c y i :  rocznie rs. 9, półrocznie 

rs- 4 kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25.

W a rs z a w a , d n ia  2 7  w r z e ś n ia .
Gdyby prawdą było, że częstokroć w najmniej nawet napozór 

uzasadnionych pogłoskach jes t  część prawdy, przypuszczać by należa­
ło ,  że w polityce austryackiej przygotowuje się zwrot stanowczy. Odkąd 
podróż hr. Beusta do Szwajcaryi, konfereneye z dyplomatami połu- 
dniowo-uiemieckirai, nareszcie zapowiadane odwiedziny w WiedBiu 
następcy tronu pruskiego oraz bytm ść w Gódóló następcy tronu sa­
skiego zwróciły Da siebie uwagę powszechną, opinia publiczna przy­
puszczać zaczęta ważne układy .polityczne; z powrotem zaś do stolicy 
kanclerza wysypały się jak gdyby z rogu obfitości najrozmaitszej treści 
pogłoski, wszystkie jednak jednozgodnie zapowiadające zmianę w po­
lityce austryackiej, jakkolw iek bardzo sprzeczne co do dążności tej 
zmiany podają wskazówki. Jedni oświadczają, że układy ukończone; 
H r.  Beust ustąpi a hr. Audrassy zostanie kanclerzem, dla zaspokoje­
n ia  zaś uiemców dodają, że Giskra obejmie prezesostwo gabinetu (pia­
stowane obecnie przez br. Taaffe). Rozpowszechniający taką kombina- 
cyę twierdzą, że ma ona przygotowywać wizytę następcy tronu pru 
skiego i że zostaje z nią w związku przyjazd następcy tronu sa­
skiego.

Bliższe co do niego szczegóły podaje publicysta węgierski hr. 
Bethlem. Powtórzymy je  poniżej, lubo się nie bardzo prawdopodobne- 
mi wydają: „Z drugiej strony, powiada p. Bethlem, zmusza hr. Beusta 
do zbliżenia się do Prus nieprzyjazna względem niego postawa polity­
ków niemiecko-austryackicb, którzy potępiają wszelką myśl kompromi­
su  z Czechami posądzając hr. Beust o zamiar doprowadzenia go do 
skutku. Z wszelką pewnością zresztą przypuścić można, że podróż 
b r .  Beusta utwierdzi go w zamiarze porozumienia się z ludami austry- 
ackiemi. Z chwilą zbliżenia do Prus osłabną  tendencye centralisty­
czne a wewnętrzny ustrój Austryi— Węgier zastosowany będzie do za­
granicznej polityki monarchii11.

Powiedzieliśmy, że powyższe dowodzenia publicysty węgierskie­
go nie wydają się prawdopodobnemi, ponieważ trudno pojąć w jaki 

sposób zbliżenie Austryi do Prus pociągnąć ma za sobą dojście do sku­
tk u  porozumienia rządu przedlitawskiego z Czechami i innemi ludami 
nie-niemieckiemi; daleko prędzej przypuścić by można, że zbliżenie 
takie  wzmocni kieruuek centralistyczno-niemiecki. Hr. Bethlem chy­
b a  przypuszcza, że Prusy popierają w Austryi formę rządu federacyj­
n ą ,  co jednak wcale nie pokazuje się z tonu i dowodzeń organów pół- 
urzędowych berlińskich. Co się zaś tyczy samego faktu zbliżenia 
austro-pruskiego, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że czynią się teraz 
wysilenia w celu doprowadzenia go do skutku, wszakże ostatecznego re­
zu lta tu  tych usiłowań nie należy przesądzać.

Sejm  badeński któremu przypisują zamiar powzięeia tak ważnych 
politycznych uchwał już posiedzenia swoje rozpoczął. W mowie trono 
wej przebijają wprawdzie dążności pruskie, alejjnie zawiera ona nic ta­

kiego z czego wnosić by można o przyszłej postawie sejmu i rządu. 
Jedno tylko znajduje się w nDj oświadczenie, mogące zwrócić na sie­
bie uwagę, mianowicie życzenie przez wielkiego księcia wyrażone, że 
cele Badenu osiągnąć się dadzą bez naruszenia pokoju. Cele te nie są 
bliżej określone, możnaby zatem przypuścić, że zasadzają się one na 
połączeniu \z związkiem północno-niemieckim. Dzienniki północno- 
niemieckie spierają się ciągle jeszcze o to czy wiadomości o zamierzo- 
nem przyłączeniu Badenu do związku północnego są prawdziwe lub 
nie. Organy pólurzędowe twierdzą, że są bezzasadne, z drugiej strony 
pisma niezależne, świeżo „Hamburger Nachrichten11 zapewniają, że ini- 
cyatywa pod tym względem wyjdzie z pośród sejmu badeńskiego. 
W każdym razie upłynie kilka tygodni zaDirn zebrany co tylko sejm
0 tyle załatwi bieżące interesy by mógł do tak w ażnego przystąpić 
kroku. W przedmiocie odbytego niedawno zjazdu półaocuo-niemie- 
ckich mężów stanu w Baden-Baden donoszą z jednej Btrony, że miało 
chodzić o nakłonienie rządu badeńskiego, by nie wchodził w widoki 
rządu pruskiego, gdy tymczasem utrzymują z drugiej, że przedmiotem 
narad był stosunek państw południowych jako całości politycznej do 
związku północno-niemieckiego.

Król pruski zaledwie z Królewca powróciws/y do Berlina, wyję- 
cha! na dwór wielko-książęcy do Szweryna. Dnia 30 t. m. przybędzie 
do Baden-Baden, gdzie ma się spotkać z księciem Karolem rum uń­
skim. ‘

We Włoszech obiegają ciągle jeszcze wieśęi o zamierzonem przea 
Garibaldego przybyciu na ląd stały. Jedno z pism włoskich pisze pod 

!tym względem co następuje: „Mogę wam potwierdzić pogłoskę, że Ga­
ribaldi, powziąwszy jakiś nowy zuchwały zamiar myśli opuścić Kapre- 
rę. Zdaje się, że skłonionym został do tego przez zwolenników swoich, 
którzy przedstawili mu, że całe Włochy jak jeden mąż podniosą się. 
Z drugiej strony jednak upewnić was zarazem mogę, że rząd nie ulę­
knie się żadnych pogróżek. Mogą ztąd wyniknąć niebezpieczne zawi­
niania1*,

Stan zdrowia cesarza Napoleona ma być wciąż zupełnie zadawal- 
niający. Cesarzowa w pierwszych dniach p. m. wyjeżdża na wschód
1 potwierdza się podobno, że książę cesarski odbędzie podróż po pro- 
wincyachjnadreńskich w Niemczech.

W ministerstwie duńskiem nastąpiła częściowa zmiana oąób. 
Prezes jednak gabinetu i minister wojny pozostali na posadach, z a ­
szłe więc zmiany zdają się nie mieć żadnego politycznego znaczenia-

Pisma angielskie potwierdzają klęskę paragwajczyków, zaznacza­
j ą  jednak, że i sprzymierzeni bardzo znaczne ponieśli straty.

Lwów, 24 września. Nowo utworzony organ Ziemialkowskiego 
w programie swoim obstaje przy bezwarunkowem wysłaniu członków do 
rady państwa i za utrzymaniem konstytucvi grudniowćj, równocześ­
nie jednak oświadcza się za zeszłoroczną rezolucyą sejmu.

Wiedeń, 25 września. W ponownych wyborach w Czechac ^ w y ­
bran i  zostali dawniejsi deputowani, podpisani na zeszłorocznćj dekla- 
racyi.

Florcncya, 25 września. Słychać z dobrego źródła, że cesarzowa 
Eugenia  dnia 1 października wieczorem stanie w Weuecyi. Następca 
tronu z żonąd . 10 października wyjadą do Neapolu.

Bukareszt, 25 września „Monitorul” ogłasza rozporządzenie mi- 
j nistra spraw wewnętrznych zabraniające naczelnikom dyecezyj a resz -
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tować osoby duchownego stanu, wezwane przez wyższe władze ducho- 
wne by się p r ie i  niemi stawiły a to ze względu, że prawo do tego 
służy wyłącznie władzom cywilnym.

M adryt, 24 września. M inisterium postanowiło nie cierpieć d łu ­
żej pod żadnym warunkiem manifestacyj republikańskich a w razie 
wynikających nieporządków jak najenergiczniej przeciwko nim w ystą­
pić. N iektóre dzienniki zalecają przedłużenie rejencyi p. Serrauo o 
jeden jeszcze rok. (Nordd., AUg. Ztg., Ind. B I.)

T e le g r a m y  i i a i i d l o i » r .

Liverpool, 23 września. (Bawełna, sprawozdanie tygodniowe). 0 -  
b ró t tygodniowy 56,230 bel, z tych am erykańskiej 11,240 beł, na spe- 
kulacyę 1 1,040 beł, na wywóz 17,100 bel, na handel 20,222 bel. Wy­
wóz rzeczywisty — b e l,; przywóz tygodniowy 30,180 bel, zapasy 
442 ,030  bel.

Londyn , 24 tcrześnia. (T arg  zbożowy). Ceny pszenicy słabe 
przy ograniczonym interesie; posiadacze okazują chęć zbycia. W jęcz­
mieniu bardzo spokojnie' Owsa ceny słabe. W mące in teres słaby, 
tylko po niższych cenach sprzedalna: powietrze wilgotne.

L ondyn , 24 września. Ł ó j żółty świeczny petersburgski w m iej­
scu 4 7 |;  z dostawą we wrześniu i październiku 4 8 |.

Manchester, 24 września. (Przędza, notowania na U ). W ater 30 
(Clayton) 17, Mule 30, dobry średni gatunek 14, W ater 30, nąjiep- 
szćj tkaniny 17 p., Mayol 4016  p., Mule 60, lepszy gatunek niż Tay­
lor 17% p., Mule 60, w drodze do Indyi i Chin — p. (Materye, noto­
wania na sztuki); 8 |  U  Shirting prim a Calvert 135 p., zwyczajne do­
bre Makes 117% p., printing Clott — p. In teres ograniczony.

New- York, 24 września. Kurs weksli na Londyn w złocie 108; 
ażjo od złota 3 3 |,  bawełna 29; mąka 6.30. O lij skalny rafinowany, 
typowo-biały wNew-Yorku 32J, w Filadelfii 3 1 f.

Petersburg, 24 września (Produkta). Ł ó j żółty świeczny w m iej­
scu 57%; z dostawą w sierpniu 1870 roku 58. Żyto  w miejscu 7%; 
z dostawą we wrześniu 7%. Owies z dostawą we wrześniu 4.80. Kono­
pie w miejscu 38. Olej konopny w miejscu 5.— ; z dostawą w czerwcu 
1870 roku 4.90.

Szczecin, 25 września. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 62 — 
72 j ;  z dostawą we wrześniu i październiku 6 8 |,  na wiosnę 69 . Żyto  
w miejscu 4 8 —50%; z dostawą we wrześniu i październiku 48, w paź­
dzierniku i listopadzie 43, na wiosnę 4 8 |.

P aryi, 25 września. Mąka z dostawą we wrześniu 60.50, w listo ­
padzie i grudniu 61 .—, w styczniu i kwietniu 61.50.^

Hamburg, 25 września, (Targ zbożowy). Pszenica i iyto w miej - 
scu zupełnie bez pokupu; na dostawę ceny niższe. Pszenica z dostawą 
we wrześniu za 5,400 ^  117%, we wrześniu i październiku 116%, 
w październiku i listopadzie 116, w kwietniu i maju 115. Żyto  z dosta­
wą we wrześniu za 5,000 U 83, we wrześniu i październiku 83, w paź­
dzierniku i listopadzie 82, w kwietniu i maju 81. Okowity ceny słabe, 
w miejscu 2 3 |;  z dostawą we wrześniu 2 3 |,  we wrześniu i październi­
ku  2 2 |,  w październiku i listopadzie 22. Kawy ceny mocne. Cynk bez 
ożywienia. W oleju skalnym  zupełny zastó j.

Amsterdam, 25 września. (Targ zbożowy). Pszenica i iyto  w m iej­
scu bez obrotu. Żyto  z do=tawą w październiku —, w marcu 199.

Antwerpia , 25 września. (Targ zbożowy). Pszenica i tyto  bez o - 
brotu. ( Olej skalny). Rafinowany typowo-bialy w miejscu 56%; z dosta­
w ą w październiku i grudniu 56%.

Brem a, 25  września. (Olej skalny). S tandard  white w miejscu 
7 tal. w złocie zapłacono.

Liverpool, 25 września. (Bawełna). Obroty wynoszą 10,000 bel. 
Lepsze żądania na konsuracyą; ceny wzmacniają się.

M iddling Orleans 12%, middling am erykańska 1 2 |,  fair Dhol- 
lerah  9 | ,  m iddling fair Dholierak 9 | ,  good m iddling Dhollerah 9, 
fa ir Bengal 8%, new fair Oomra 9J, good fair Oomra — , Pernam  — . 

________________________________ (W . T . B ., T. B .  / .  N . D ).

K o rrespondsacye  S a z e iy  H aad icw ej.

Jarm-trk charkow ski. Sądząc z ociężałości interesu na ja r ­
m arku  półtawskim w lipcu, nie można było i z naszego ja rm ark u  
spodziewać się rezultatów  pomyślnych. Jarm ark  tutejszy z każdym 
rokiem  traci na znaczeniu; prawdopodobnie z czasem odbywać się 
przestanie. Resztki dosyć znaczne wyrobów rękodzielniczych, g a la n ­
teryjnych i sukiennych, przywiezionych z jarm arku  półtawskiego nie 
.znalazły tu odbytu; zamiejscowych bowiemjuabywęów wcale uie było,

a miejscowi ograniczali się r a  ilości n iezbędnćj. Ceny towarów kolo 
nialnych nie zmieniły się z w yjątkiem  oliwy, którój wartość znacznie 
się podniosła. Wiadomości niepomyślne o urodzaju oliwek w G re - 
cyi zmusiły sprzedawców do w strzym ania się od interesów; obrotów n ie ­
licznych dokonywano po rs. 9. Wytworów surowych jakoto: skórek 
zajęczych, włosa końskiego, szczeciny, m uchy hiszpańskićj, puchu, 
wcale nie było na jarm arku  tegorocznym, chociaż wszystkich tych 
wytworów dosyć żądano. Prócz kupna kilkuset pudów pićrzy po 
rs 9 —9 | ,  żadnych obrotów z temi towaram i nie dokonano. Ceny 
łoju znacznie się podniosły; około 15,000 pudów łoju baraniego 
nabyto z dostawą w grudniu  po rs. 4 kop. 60 r s .—4 kop. 60 z z a d it . 
rs. 4. Do sprzedaży m ączki cukrowój także nie przyszło. Wiadomości 
niepomyślne z Petersburga i Moskwy o handlu  tym towarem oraz 
niepewność rezultatów urodzaju buraków cukrowych paraliżowały 
wszelką spckulacyę. Po cenie rs. 5 było więcćj pragnących zbyć jak  
nabyć. Rafinady sprzedano około 2 ,500  beczek po cenach nizkich, 
mianowicie po rs. 7 kop. 65— rs. 7 kop. 30.

Obroty z wełną były większe od zeszłorocznych. Sprzedano 
około 50,000 pudów wełny brudnij pojrs. 5 kop. 50— 6 rs. kop. 65. 
oraz 10,000 pudów perogonu po 11—12 rs. i 3000 pudów wełny 
fabrycznej mojka po 20^— 2 1 | rs.

Jarm ark  lipski (I). W interesie skór wielkie panuje ożywienie; 
tow ar nie może zaspokoić licznych żądań i chęci kupna. Ceny pod­
skoczyły. W suknach interes również ożywiony. Napływ cudzo­
ziemców znaczny.

Gdańsk 25 września. W iatr zachodni, pogoda dżdżysta.
Ciągła niechęć robienia interesów odznacza się na ta rg ach  

zbożowych i pomimo że chętnie akceptowanoby cenę niższą jed n ak  
nigdzie cośkolwiek sprzedać niepodobna było.

Z tego powod i i na naszym targu  je s t pszenica zupełnie zanie­
dbana a właściciele aby tylko sprzedać cod ieum ecenę niższą przyjmować 
zmuszeni byli szczególnie mierne gatunki które tylko z,najw iększą 
trudnością sprzedawać można było. Za ordynarną ważącą 121 
i 125U  holi. płacono od 420 do 455 fl. za p strą  125 i 123 U fi. 470 
do 490 za piękną b iałą i szk listą  128 do 131U  holi. fl. 500 do 530 
za łaszt 5100 &. W drugiej połowie tego tygodnia obrócono około 
300 łasztów.

Ż yta  ceny wszędzie słabsze i niżej płacone przy bardzo małej 
chęci kupna; ciężkie gatunki można jeszcze dosyć sprzedawać, dziś 
za 127/8 U  holi ważące (za 125 U  holi. płacono 364 za 126 U  holi. 
fl. 355 za 124 U  za 4910 U  347 fl. za 122 U  fl. 336.

Na dostawę w październiku za 124 U  holi. fl. 345 na w iosenną 
1870 r. za 121U  hol. fl. 342%, płacono jednakże obecnie ceny powyż­
szej więcćj otrzymać nie można.

Groch niezraieuiony fl. 405 do 410 za łaszt 5400 U  płacono aa 
dostawę wiosenną 1870 r. 360.

Jęczmień niezmieniony, mało ziarnisty 100 i 107 U  holi. płacono 
fl. 246 do 258. za gruboziarnisty 110 i 114 U  holi. fl. 280 do 290 za 
4320 U  holi.

Owies uiezmieuiouy 170 do 180 fl. za łasz t 3000U  płucono.
B . Toeplilz et Comp.

Londyn, 22 września. ( Wełna). Aukcye na wełuę wczoraj się 
skończyły; usposobienie było pomyślne, szczególniej gatunki: Cap 
i Sydney poszukiwane. Za Cap 1 —1% d.. za Sydney %— 1 d. wyżej 
płacono jak  na aukcyi ostatniej; w końcu targu Cap nie mogły osiągnąć 
cen najwyższych. Wełny ordynaryjnej wszelkiego gatunku żądano; 
toż samo wełny merynosowej czesanej. Za Port-Pbilipp nie płacono tak  
dobrze jak  przedtem. Gatunek z Nowej Zełandyi bardzo piękny. W ogól­
ności wystawiono na sprzedaż 193,982 bel., z których 38,442 bel Sy­
dney i Queensland, 48,744 P ort Philipp, 9073 z ziemi Vandiemen*. 
13,796 bel Adelaidy, 60,857 bel z Nowej Zełandyi, 477 Swan River 
i 32,594 z Przylądka.

Liverpool 17 września. (Bawełna). W skutek uspokajających 
wiadomości o zdrowiu cesarza Napoleona, zakupy w piątek  i sobotę 
podniosły się do 10,000 bel. gdy nagle doniesienia ze Stanów Zjedno­
czonych wywołały nowy niepokój. Dowozy z kraju do portów szacują 
niektórzy na 14,000 bel. inni zaś na 1 ;,00D bel. Spodziewano się 
opóźnienia zbiorów tegorocznych o kilka tygodni, co nie nastąpiło; 
przy podnoszeniu się ażyo od złota, ceny bawełny w New-Yorku obni-

/
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żyły się i przekonano  się u nas n iebawem , źe notowania bawełny 
am erykańskiej były zbyt wysokie. Posiadacze więc rzucili się do 
zbywania i zgadzali się na wszystko, co im tylko ofiarowano. Dzisia j 
nabywano m iddling G eorgia  po \ 2 \  p., Orleans po 13 p. Ceny su ra tu  
ucierpiały  także przez wielkie dowozy. P rzędzarze  przyję li  postawę 
wyczekującą; sprzedawcy m uszą p rzys taw ać  na ceny, po których sp e ­
kulan tom  kupno  się opłaca. F a ir  O om ra w miejscu osiągnęła 10 p. 
Wczoraj usposobieniej cokolwiek s i ę  wzmocniło i notowano za ten 
g a tu n e k  1 0 |  p., ale to małe polepszenie dziś znowu znikło.

Sprawozdanie tygodniowe giełdy warszawskiej.
W  tygodniu  upłynionym na wszystkich p raw ie  giełdach eu ro ­

pejsk ich  dziwne jakieś rozstro jenie panowało w czynnościach, k tó rego  
przyczynę rzeczywistą trudno  wyjaśnić. Z wyjątkiem jednćj giełdy 
londyńskiej,  na  k tórej za trudn ien ia  czysto handlowe i przemysłowe 
górowały jak  zwykle o tej porze roku , spo tykam y się po wszystkich 
innych z znacznemi f lu k tu a c ja m i  kursowemi z dnia na  dzień, a w koń­
cu tygodnia z stanowczem obniżeniem  wartości znacznego szeregu 
papierów, główny p rzedm io t gry  giełdowćj stanowiących.

Co się działo w Paryżu  powtarzało się w Wiedniu, P e te rsbu rgu  
i  Berlinie, tylko z różnem i odm ianam i wyłącznie od stosunków' miej­
scowych zawisłemi. Że regulacye terminowe, na  osta tn i dzień m iesią­
c a  przypadające ,  w tym rozs tro ju  giełdowym tym razem wielką g ra ją  
rolę z przyczyny bliskości te rm inu ,  do k tórego  przeciwne sobie pąr.tye 
zbijaczy i podbijaczy giełdowych wzajemnie zwalczyć się s ta ra ją ,  
n ie  ulega najmniejszćj wątpliwości, gdyż w końcu idzie częstokroć 

-o g rube  sumy, nieraz całćj egzystenc ji  in teresow anego zagraża jące; 
g łów ną jednakże  przyczyną rozstro ju  ogólnego zdaje się być powsze­
chny b rak  gotówki, zbytnie  p rzesadzoną spekulacyą n a  bajeczne sumy 
papierów publicznych i akcyj w osta tnich kilku miesiącach spowodo­
wany, oraz nadużycie środków pomocuiczych z banków miejscowych 
czerpane. « Regulacye gry na podwyżkę łatwiej się zała tw iają, bo 
nawet poszkodowanem u da ją  możność odzyskania na  jednym  p rz e d ­
miocie tego, co na d rug im  stracił;  regulacye zniżkowe przeciwnie p rzy­
noszą klęskę dwusieczną i nieodwetowauą bo zarazem s tra tę  różn i­
cową i obniżenie wartości samego p redm iotu  gry .

W P aryżu  i W iedniu  osta tn i dzień miesiąca b. niezawodnie 
znaczne ślady swego przejścia pomiędzy publicznością giełdową zosta­
wi; w Berlin ie  będzie on o wiele mnićj dokuczliwy, ale na  giełdzie 
pe tersburgsldćj spowoduje prawdopodobnie większe zamięszauie aniżeli 
-sobie publiczność tam eczna  przy rosnących do tąd  kursach  wyobrazić 
zdołała. W praw dzie  bank  cesarski i bank wzajemnego kredytu  

-wystąpiły z oświadczeniem prolongowania zaliczek danych na lombar- 
dowane papiery i z chęcią udzie lenia  jeszcze stosownych do okolicz- 
-ności zaliczek na  nowe lombardy, ale koniec końcem zaliczki te sp ła ­
cić zawsze t rze b a  będzie, z tą  ty lko różnicą, że sum a ich coraz będzie 
większa, a tymczasem gotówka coraz stanie  się t rudn ie jszą .  W idzi­
my, że forsowne zbycie u iektórych gatunków  papierów, jak  np. poży­

c z k i  premjowćj i akcyj wielkiego towarzystwa i w tym tygodniu  znowu 
im  obniżenie k u r s u  o 7 i 5g  przyczyniło; że sp rzedaż  komisowa tychże 
papierów, na rac h u n ek  domów pe te rsburgsk ich  w Berlin ie  poruczona, 
nie odniosła pożądanego  sk u tk u  przysporzenia sobie tanich rem es;  
za tem  wnosić należy, że obniżenie kursów  jeszcze dalćj postąpi,  p o ­
większając s t ra ty  na  k tó re  się nie liezyło.

W następstwie owych operacyj petersburgsk ich  giełda berlińska 
znow u znacznićj papierami i wartościami rosyjskiemi zarzuconą z o ­
s ta ła ,  sku tk iem  czego kursa  walorów u nas obiegających w tym czasie 
dalszego tam  doznały obniżenia, a  mianowicie, kurs  biletów b a n k o - 
-wycb o £ § ,  weksli warszawskich o f  §, weksli p e te rsbu rgsk ich  o 
1 §, obligów sk a rb u  o lg ,  listów likwidacyjnych o l | § ,  listów z a s ta ­
wnych o 2 g ,a  pożyczki premjowćj o 3 |  i 2 J  §■

Ma giełdzie naszćj czynności prawie świętowały, bo rap o r ta  
z B erl ina  i P e te rsb u rg a  nie zachęcały bynajmnićj do operacyj i o b r o ­
tów, zwłaszcza, że trasow ać z interesów wywozowych tute jszych wcale 
nie było, a konkureucya  ogromnego zapotrzebowania remes w P e te s r-  
bu rgu ,  nie dozwalając na obniżenie kursów rem es zagranicznych n a  
giełdach m iast portowych cesarstwa, tern samem pozbawia nas  m o­
żności posiłkowania się niemi skutecznie s tam tąd .  Mimo więc 
bardzo  ograniczonych obrotów przez cały tydzień, nie obeszło się 
u  nas bez podwyższenia wszystkich kursów  wekslowych, które w sobo 
t ę  doszło na  weksle berlińskie do f ,  (z 1 3 0 *, 130J na 131 f ,  131 
n a  londyńskie do £ g na paryzkie do % % a na w iedeńskie  do |

Więcej ja k  na obroty wekslowe wpłynęło u nas usposobienie

zniechęcające na  tranzakeye w papierach publicznych. O bro ty  w 
ogólnćj sumie wprawdzie były większe w tym ja k  w p o p rze d n im  
tygodniu, ale ograniczały się wyłącznie do papierów  głównych. 
Trwożąc się p rzykładam i paryzkiem i i wiedeńskiemi, a u legając g łó ­
wnie zbyt naciskowi kursów  berlińskich i petersburgsk ich ,  tu te js i  
posiadacze listów zastawnych i listów likwidacyjnych narzucali  się 
ofiarowaniami swemi, chętnie p rzysta jąc  na obniżone ceny przez nie­
licznych a odważniejszych spekulantów  im podawane. W  ten sp o ­
sób doszliśmy w końcu tygodnia do zniżki ku rsu  listów zastawnych o 2 1 
( z  9 2 — 39, 9 1 — 89 do 89 — 98, 8 9 —48) a listów likwidacyjnych 
o (z 7 5 — 56, 75— 14 do 73— 73, 73-*—7), tr ac ąc  zupełnie
niezależność postępowania względem obydwóch gatunków  papierów 
dotąd przez długi czas zachowaną, sku tk iem  którćj k u rsa  ich zwykły 
się znacznie wyżćj u nas utrzym ywać niżeli na  giełdzie berlińskićj.

Obok tych gatunków  głównych zbyto jeszcze sum ę większą 
obligów skarbu  po kursie  mnićj więcćj odpowiednim knrsowi b e r l iń ­
skiemu, gdyż papier  ten u nas  ju ż  do rzadk ich  te raz  zjawisk należy.

Pożyczki premjowćj n ie wiele zakupiono, chociaż obniżenie 
ku rsu  tygodniowego w końcu na  sz tuki 1 em. wynosiło 8 , 8 5 , a  na 
sz tuk i 2 em. 9 — 10^. zakupy na pokrycie zobowiązań, dostawy później-  
szśj w tym tygodniu  były mniejsze, więc też  na u trzym anie  lepszego  
ku rsu  nie wpłynęły.

W  innych papierach, z wyjątkiem drobnych kwot biletów b a n k u  
cesarstwa i metalików, wcale nie było tranzakcyj ani nawet żądania .

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych
Około godziny 12 w nocy z 25 na 26 wybuchł pożar w b u d y n k u  

drewnianym w domu pod N r  1776a przy ulicy Sto-Jerskiej k tó ry  w czę­
ści sp łoną ł  a w części przez s t raż  ogniową rozebrany  został.  P rz y ty ­
kający dom mieszkalny również uległ tem u losowi. W spomniony b u d y ­
nek mieścił w sobie komórki i śpichrze, a jeden  z nich zajęty przez A l.  
Lewińskiego zupełnie spłonął.  Mówią że skład ten oprócz d ru k a rn i  ubez­
pieczony był na  rs. 60OO. S t ra ta  w budynkach  wynosi około 2000  rs .  -

— Zbiory lnu . Z okolic Tyłży donoszą: J a k  przeszłoroczne zbiory  
lnu były małe i nieszczególne co do dobroci,  tak  tegoroczne p rzec i­
wnie okazują  się obfite i pomyślne. Przesz łoroczna susza um ożli­
wiła obsianie wielu n iedostępnych  sapów i trzęsawisk  leśnych i d la 
tego zbiory są  obfitsze. Czas wschodzenia by ł bardzo  pomyślny, m ło ­
dy len wyrósł równo, gęsto i jęd rn ie .  W  ogóle toż  sam o m ożna p o ­
wiedzieć i o innych lnodajnych s tronach  j a k  resz ta  P ru s  wschodnich, 
okręgi Wilna, D ynaburga,  W itebska,  Suwałk ,  Wilkomierza, M ińska, 
Kowna i innych.

—  Koleje jednoazynow e . S pó łka  kolei jednoszynowych w A ustry i  
ma przystąpić do budowy ta k iś j  kolei z Medyki do u jśc ia  S an u ,  co 
będzie pewno korzystne z powodu wielkiego wywozu drzewa z tamtćj 
okolicy. Taż spółka za m ie rz a  u rządzić  kom unikacyę między Drobo- 
byczą a Przem yślem  głównie dla przewozu nafty i wosku z iem nego 
oraz wybudować kolej między B o c h n ią  a S ieroslawicami d la przewozu 
soli.

— Przychody drogi mikołajewskiój (pe te rsburgsko-m osk iew sk ić j)  
wynosiły w miesiącu lipcu r. b. 615,186 rs.  (136, 934  rs .  więcćj ja k  
w lipcu r, z.). Od 1 stycznia do 31 lipca r. b. ogólny przychód na 
tćj drodze wynosił 10 ,724,016 r s .  (w r. 1S6 S w tym sam ym  czasie 
dochód mniejszy był od tej sumy o 1 ,738,464 rs.). Z tych wyników 
pomyślnych pokazuje sie, że d ro g a  ta  w ręk u  towawarzystw a p ry w a ­
tnego lepićj się rozwija ja k  w ręk u  rządu .

— Podług „R ocznika m inis te rs twa finansów” za r. 1869, od r. 1799 
zatwierdzono w R o sy i2 7 9  towarzystw  akcyjnych (z tych 21 z b a n k ru to ­
wało a 39 wstrzymało działa lność swoją). K ap ita ł  zakładowy obecnie 
istn iejących towarzystw wynosi: tow. przemysłowych 88,253,000 
towarzystw asekuracy jnych  17,737,000 rs, tow. żeglugi 33 ,619,000, 
a tow. dróg  żelaznych 347,696,000 rs.  13 ,940,000 Ł . i 10,800,000 tal.

—  Gazety Rolniczej, Nr 38, wyszedł z druku i zawiera następujące ar­
tykuły: Od redakcji.— O niektórych gatunkach drzew iglastych uprawianych 
we Francji, przez Zygmunta Gawareckiego. — Próba kosiarki, przez Jana 
Vilanda.—  Jeszcze słowo o ospie owczej, przez Orłowskiego.— Mechanika 
rolnicza XII.— Baran hydrauliczny (z ryciną), przez Bronisława Ryxa. — 
Korrespondencja gospodarska: z nad Niemna, przez Zofję z Brzozówki.— 
Przegląd przemysłowo-handlowy. — Nowiny i ogłoszenia gospodarskie. — 
W odcinku: Stosunek meteorologji do rolnictwa, przez Tymoteusza Sambor • 
skiego.— Hodowla koni. — Rozszczepienie rogu kopytowego (dokończeniey 
przez Romualda Sobolewskiego.
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DRUGIE RUSKIE
TOWARZYSTWO M P I i C Z f l l i  § 0  OGNIJ,

W ST. PETERSBURGU-
za łożone w roku 1 8 3 5 ,  

z kapitałem zakładowym

1,500,000 KOS. SB.,
w całości wniesionym

i  znacznym  funduszem rezerw o w y m ,

p rzyjm u je  za p ośrednictw em  niżćj podpisanych Generalnych A gentów  
sw ych, w Królestwie P olsk iem  w szelk iego rodzaju ruchom ości do u bez­
p iecze n ia ,  po sk ładkach sta łych i um iarkowanych.

P rzypadające  w ynagrodzen ia  za ponie.-ione szkody, Towarzstwo  
kierując s i ę  spraw ied liw em i zasadam i, z w sze lk ą  akuratnością  za ła t­
wia, i w razie zachodzących sporów, poddaje s ię  wyrokom  sądów  K ró­
lestw a.

P ozw olen ie  do u bezp ieczenia  s ię  w Ruskich Towarzystwach s t o ­
so w n ie  do postanowienia  K om itetu  U rzą dzającego  z dnia 6 (1 8 )  w rze ­
śn ia  1 8 6 8  r. ze  strony Instytucyi Krajowej ubezpieczeń  nie j e s t  wy-  
m aganem .

Agenci Generalni

KRONENBERG, NELKENBAliM &  C ° .

Z a rz ą d  Ż e g lu g i P a ro w ej zawiadamia niniejsze®,,  
że od dnia Z7 w rześnia  b ieżącego  roku paropływ pa­
sażerski Nr 2 „ W is ła ”, kursow ać będzie  tylko trzy  
razy w  tydzień, a mianowicie: z Warszawy do P ło c ­

ka, w poniedzia łk i ,  środy i piątki; z P łocka  do W arszaw y: we wtorki^  
czwartki i soboty. Odpływ statku z W arszaw y do Płocka  o godzin ie ’ 
ósm ej rano — zaś z P łocka do W arszawy o godzin ie  piątćj rano.

(N r  48 2  — 1— 3 ) '  \ )

(N r  4 8 3 - 1 — 6)
U lica  N ieca ła ,  N r  614A.

(1 1 9 7 8 )

W dniu 19 w rześn ia  (1 paździ- n o k a )  18(H) roku o  
gadzin ie  10 z rana, sprzedaną będzie  w Trybunale  
Cywilnym w W a rsza w ie  nierucboi; ość , w W arszaw ie  

przy u licy  Żurawićj pod N r  161 8o  położona, s ł  hulająca s ię  z dom u  
frontowego o dwóch piętrach, jednćj oficyny o o « ó c b  piętrach, d ru -  
gićj o trzech, oraz innych zabudow ań gospodarskich . L icy ta c ja  za ­
cznie  s ię  od sum y rs. 4 ,3 0 0 .  Vadium  rs. 3 ,000 .

Bliższe  wiadomości o p ow yższćj  sp rzedaży  powziąść można  
u zaw iadującego sprzedażą, Józefa  Kirszrota, Patrona w W arszaw ie  
pod N r  739ó , przy rogu ulicy R y m a rsk ie j  i T łom a c k n g o  zam ieszk a­
łego .  J ó z e f  K ir s z r o t , Patron.

(N r  4 7 9 — 2 —3) 'D .  W.)

TELEGRAM I GAZETY HANDLOWEJ
Madryt, 28 września. Kilka batalionów ochotników w Bar­

celonie, sprzeciwiało się rozporządzeniom rządowym co do roz­
brojenia ich. Wzniesiono barykady, napadnięto wojsko, w koń­
cu powstańcy zostali zwyciężeni.

Paryż,  26  września. Z okazyi mowy tronowej wielkiego 
księcia badeńskiego, pisze „Peuple franęais:” Jeżeli rząd bo­
deński zapomina o istnieniu traktatu pragskiego, to Prusy 
powinny o tern pamiętać.

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Monet}’ I Banknoty.

F ó ł im p e r ia ł ...................................R s.
N ap o ieo n d o r........................  „
D u k a t w a ż n y ....................... „
B u b e l s re b rn y ....................  „
T a la r  p ru s k i   ( — 6/o) „
G u ld en  A u s try ack i.. ( — 0 0) „

Papiery publiczne. 
L isty  zas taw n e  10') rs . 1-a ser. 
L is ty  zas ta w n e  100 rs . 2 -a  se r. 
ł*/0 L is ty  lik w id a c y jn e .. . .  ,, 

O biig i T o  w arz . K re . Ź. za  1OO Rs 
O bligi S k a rb o w e  rs. 1 0 0 . . . .  ,, 

„  cząstkow e zip. 500 . .  „
C e rty fi. b an . A . zip. 3 0 0 . . .  „

„  B. 20 0  op. kup . „  
„  „  d ittó  bez p ro c . „

A k ey e  kol. że l. W . W . % . .  „
3 ' ob lig . W . W . 5 00  f r . . .  „
A kcyo  k o l. ie l .  W . B.............. „
A k cy e  Ż eg . P a r .  r s r .  1 0 0 . .  „
B ile ty  sk a rb . 100 r s r   ,,
C e r t .  kom . likw . 100 r s r .  . .  „
•5% b il. P a ń . 100 r s r .  op. kup. „  
4«/, m e ta l, za  s ie r. I g  . . .  „  

d itto  za  lu ty  [ o %.. „ 
5 - t a  pożyczka ( — . . .  „
®-ta ,, ' n * " * tt
A kcye w ie lk ie j kom panii

k o le i  żel. za 125 r s ...............  „
4V j°/o o b l- d tto  2000 f. 5 0 0 .. „  
j9 /0 p o iy .  rossy jsk ie j z r . 1864 „  

„  „  «  1866 ,, 
5 »/o L is ty  z a s ta w n e  ro ssy jsk ie . „  
5 °/0 A k c . kol. ż e l. W . T e re s  . „
O b lig i d itto  d i t to   „
5%  „  F a b r . Ł o d ź k ie   ,,

Weksle.
B e rlin  100 t. 2 m. (131 '/z 131 }

d itto  k ró tk i ( — 131
G d ań sk  d it. d it .(  — —  )„
M oskw a 100 rs . I e rn is   ,,
P e te r sb u rg  100  rs . k r ó t k i . . .  „

d itto  1 m ie ś ...........................  „
W ied eń  150 fl. 2 m. ( 109 —

~  v d i t t o . . .  .
H a m b u rg  auu „
L o n d o n  1 i t .  at. S m .e s „
P a ry ż  300 fr. 2 m ies. • • • • • •  • »

z dc ia '2 7 |z d. 2ó

I żędan płacono

— f  —1
— 1

j  — -
— 1 _

| — — 119
i  — — 66*/

89.79 89.29 &9.4S
8 *.79 89.29 89.48

1 73.96 73.54 73. 7
| — ■ __ 100.17
I — — —
! — — —

— 1 - —
— — —
— — —
— — —
--- — r
72 70.50 —
— — —
— —
— . — —

! , — -'•Q
— 100.50 100.50

1 — 102. 102
— — 7 .Ł J  '•

j A - —
—

i —

mmm -

155. 153.50 —

! —  • — - -
! ~ — —! 99

— — ---
— — —

— ------

118.20 117.90 117.90
— U  7.90 117.‘J>
— — —

—■ - - —

— — —

*99.50 99.25 '‘j L

98.10 —_ | — w—

Kursa telegraficzne.
(A jencyi R u d o lfa  Okręt)

Berlin, dnia 2ó września.

B ile ty  B a n k u  R o38yjsk iego  90  rs . j 
W e x le  n a  W arsz aw ę  z te t. k r . d to  

d to  ,, P e te r s b u rg  3 tyg . za  lo o r r . i  
d to  „  ,, 3 m ias, d to  ;
d to  „ L o n d y n  3 m ies. za  1 f. s t . : 
d to  „  P a ry ż  2 „  300  tr.
d to  „ U a m b . 2 „  za  300  bm k. 
d to  „ W ie d e ń  2 „  za  15# z lr .  i 

L isty  zas taw n e  4° „ . . . za  su  r s  !
L is ty  l ik w id a c y jn e ...............................
O bligacye  sk a rb o w e  4 %  .. d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 r s . za  93 rs.l 
A kcye D ro g i Ż ó l. T e re s p o ls k ie j . . .  
O b lig a c je  D ro g i Z e l. T e re sp o lsk ie j 
A kcye D ro g i. Z e l. W a rsz .-W ic d . ..j 
A kcye D ro g i Ż e l. W a rsz .-B y d g . . .
1-sza p o ży czk a  p rem io w a z r .  1864
2-g a  „  „  z r . 1866;
5°,o P ożyczka S tie g litz a  . . . .  1 
5 %  L is ty  Z astaw n e  R u sk ie . . . [
Ż y to  n a  ta rg u  . . .  ( w isp e lz ż o o o

d t o , ,  d o s ta w ę . 12442v ( l u t .  ro s . w je s ie ń ! 
D y sk o n to .............................. 5 ° ,

7. d. 25 : z d 24

7 ^ 8 76*/«
75*8 76
ł 3 7 8 6 4 '/ ,
83 S33 8

6 .2 3 % —
'  -

1 "<* —
^ » v . *9, «
18 68
? 5 > , 56 V,
67* a 6 7%
9 5 ’/ . S6‘ ,
*9 T/s 90
79‘/ t 7 9 '- ,
5Cs/h 56

l f l i / , 124 / ,
1 19 2 122*2

50 */s 49'/l
49V. 4 9 %

ROZKŁAD JAZDY NA DRODZE ZELAZNEJ
W arszaw sko-T erespolsk iej

o d  d n ia  6  (1 8 )  w rześn ia  1 8 6 7  roku. 
P o c ią g  oso b o w o -to w aro w y  o d c h o d z i co d z ien n ie  ze

W i e d e ń .
Wexle n a  L o n d y n ....................................: 122.50

„ H a m b u r g . .  ..........   ! 8 9 .9o
£ a r y * ........................................: 48.60

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ............................... j 6 7 .40
5 -p ro c . M e ta l ik i ....................................... ' 58 .30
A k cy e  B a n k u  K re d y to w e g o  I 2 5 3 ,5 0
D y sk o n to .......................... 5 %

Paryż.
R e n ta   .......................................... : 70 .50
R e n ta  w io sk a  .
Akcye Kredytu Ruchomego .. .
Dyskonto ... - .......... 2 >/» %

8.10 j 8. S
96.601 - 9 6 4 5

W a rto ść  ku p o n u : L is t . z a s t  104% . L . likw  128V, 
O bl. sk . i 95 5/g-Poż. p re m . 1 em . ,0 1  ,  ., 2 em . 18% .

K u rsa  w a lu t z a g ra n ic z n y c h  dziś bez  zm ian y , o b ro ty
yj w ekslach  małe. Lis ty  likw . płacono w yżej, poz.

P r
rem. 1 em  m ze j.

Londyn.
S4/ 0 P a p ie r y  (C onsols) .
D y sk o n to . 2 /,»

52.50
215

9 2%

122.60
;90.10
48.70
66.70
57-80

250.

70.30
52.
211

W ysokość  w ody n a  rzece  W iś le  pod W a rsz a w  
d n ia  27 w rześn ia  stóp  1 ca li 11.

Piękna pogoda.

j — i , "  uc  11 m in u t 10
p rz e d  p o łu d n ie m ; M ro zy  o go d z in ie  1] m in u t 4 4 - K o ­
tu ń  o gt d ż in ie  12 m in u t 17; Siedlce o go d z in ie  12 m in u t 
51 ; L u k ó w  o g o d z in ie  1 m in u t «o; M ię d zy rze c  o g o d z i­
nie 2 m in u t 45; Biały  o godzinie 3  m in u t 3 0 ; C lio ty ło -  
wa o g o d z in ie  4 ; -  przychodzi do T e re s p o la  o g o d ? in ie  
4 m in u t 32.

Z T ere sp o la  wychodzi o godzinie 1 1 mii.ut 5 rano- 
z Choty łow a o godzinie 1 1 minut  41; ż Biały o godzinie’ 
12 minut 12 ; z M ię d z y rz e c a  o godzinie 1 minut l- z  Ł u ­
kowa o godzinie 2 minut o; z Siedlec o godzinie 2 minut 
55; z K otunia  o godzinie 3 minut  22; z M rozów  o godzi­
nie 4 m inut 0; z M ińska  o godzinie 4 minut 3 4 - z Debe 
W ielk ie  (przystanek)  o godzinie 4 minut 52; z Miłosny 
o godzinie 5 minut 7 ; -  do P rag i  przychodzi o godzinie 
s  minut 36. s

Kolćj Fabrycżno-Łodzka.
P o c ją g  N r  1 , w y ch o d z i z Ł o d z i o g o d z in ie  12 m in u t 

2 3 ,p rz y b y w a  do  K o lu sz e k  o go d z in ie  1 m iu u t  10  i tam  
s p o ty k a  s ię  z  p o c ią g ie m  osobow ym  d ro g i ż e la z n e j w a r­
sz a w sk o -w ie d e ń sk ie j. P o d ró ż n i  p o c iąg iem  tym  u d a ją -  
cy s ię , p rz y b y w a ją  do Sosnow ic o g o d z in ie  9 w ieczó r 
a  do  W ro c ła w ia  o g o d z  n ie  12 m in u t 12 ra n o .

P o c ią g  N r  2 , w y ch o d z i z K e lu s z e k  o g o d z in ie  2 m i­
n u t 35, p rzy b y w a do Ł o d z i o g o d z in ie  3  m in u t 32. p 0 .  
< iąg ten  łą c z y  się  w K o lu sz k a c h  z  p o c iąg iem  osobow ym  
d ro g i ż e la z n e j w a rsz a w sk o -w ie d e ń sk ić j, w ychodzącym  
z S osnow ic  o g o d z in ie  7 m in u t 30 ra n o . P o d ró ż n i p o ­
c iąg iem  N r  1 p rz y b y w a ją c y  do K o lu sz e k  o g o d z in ie  1 
m in u t 20  łą c z ą  się  z ty m że  p o c iąg iem  d ro g i ż e la z n ć j 
w a rsz a w sk o -w ie d e ń sk ić j, p rz y b y w a ją  do W arsz aw y  o 
g o d z in ie  5 m in u t 38 po p o łu d n iu , a  d o  A le x a n d ro w a  o 
g o d z in ie  7 m in u t 2 0  w ieczo rem

P « « t J
C o d z i e n n i e ;

D o R a d o m ia  o godz. 10 ran o , o m n ib u s;— do -Lublina 
o god z . 1 p o p o ł.. k a r e ta ; -  do Łom ży o god z . 2 popoł., 
k a r e ta ;— <10 L u b lin a  o god z , 6 po poi., om nibus;— 0o’
S o c h a c z e w a  o godz. 6 p o  po i . ,  o m n i b u s : -  « e  S f i c o K i s  
o godz. 1 m inu t 30 p o  p o i . ,  k a r e t a .  O prócz t e g o  w y p r a ­
w iana zo s ta je :

IT e II lorek. D o R a d y m in a  o god z . 6 po poi., k a re tk a  
do Z atnostia  o godz. 10 ra n o , w o z o w a ;-  do K ow na, o 
godz. 6 po p o ł„  w ozow a.

W a rsz a w a , dn ia  15 (27 ) w rz e śn ia  1869 r .— Z a  p ozw olen iem  C e n zu ry  R » ą d o w ćj.— W  ̂ D ru k a rn i G aze ty  B olsku-.i.— R e d a k to r  I  • »■«;«ł f  i t  1. r  r t .


